
GAZETA LWOWSKA.
W  P o n ied ziałek N " '  m . l 3 .  G ru dnia i 83 o.

. . , „ A,dem ostatnim b. m. ostatniego kwartału tego roku, R e
Zp oiuodu koncząceg s  w h p renumeratorów, aby raczyli z ło ży ć wcześni

dakcyja ma zaszczyt HPras Kj miesiaca przedpłatę, wynoszącą na p ó ł roku 9 Z R .  36 kr 
i  jeszcze przed koncern % * * % S S ° ” hwa U J  zaś 4 Z R . W  kr. M . K . ,  czyli 12 Z R . W . W .,
M . K . ,  czyli Z+ Z r i  W . p[arzy  ile  je s t  zaprenumerowanych; nie będzie zatem

~ V * » *  e g u m p O r y .  wina. R edakcyi, je z h  pozn j  p j:a:acy  we Lwowie raczą to pismo zamówić w  K a n -
P P .  P r e n u m e r a t  o ro w ie  d o m i n i k a ń s k i e j  n a p rze c iw  C y r k u łu  ; mieszkający

torze G azety Lwowskiej j  y p ccztamt ach , na których chcą j e  odbierać. —  K to b y
za ś na prowincyi f t a nC, raczy oprócz wyżej wymienionej kiooty prenume-
sobie ży czy ł odbici ac opi kw artał 2 4  kr. w m onecie konwenc*racyjnej zapłacie na p o t roku 40 ar. ,

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

—  Z a  Lwowa. —

Ces. król. Gubernrjum galicyjskie nadało miej
sce gubernijalnego Koneepisty opróżnione przez 
pensyjonowanie Jana F rid e rich , praktykantowi 
konceptu W acław ow i Geppert.

—  Z  Widdnia —
N. Pan najwyższym listem swoim z dnia zĄ. 

Listopada b. r. raczył najiaskawiej dotychczaso-. 
w ego Ministra finansów i Prezydenta powszech
nej Kamery nadwornej Hrabiego N adazdy, mia
nować c. R. Ministrem stanu i Ronferencyi, i one- 
mnż wraz poruczyć Rierowanie sekcyją finansów 
i węgiersko - politycznym oddziałem swojej rady 
stanu i Ronferencyi, w Rtóryinto charaRterze wspo- 
tnniony M inister stanu i Ronferencyi w niedziele 
dnia 23. Listopada b. r. z ło ży ł przysięgę w  ręce 
N. Cesarza Jmci.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Królestwo Polstie.

—  Z  W arszawy d. 3 . G rudnia. —
W  naszem m ieście jest zupełnie spokojnie; 

dzisiejsza noc była taR cicha, iz świeżo przy
były nie dom yśliłby s ię , jaRie przed Lilko dnia- 
,r|t przebyliśm y wypadRi. W dzięczność mieć 
Należy dla straży -bezpieczeństwa, Rtóra z naj
miększym porządRjein przebiega nlice i z  uprzej- 
*no:cią przyw ołuje do spoRojności. Rada ad- 
^•nisiracyjna ogłosiła co następuje:

Odebrawszy w tej ch w ili własnoręczny list od 
J. C. M. Wie*- X iecia  C esarzew icza, donoszący 
iz  wojsko polskiemu d ozw olił pow rócić do szy
ków  bratnich; spieszy z  doniesieniem o  tein 
publiczności- W . X iążę  polegając na dobrej 
w ierze narodu p o lsk ieg o , i i  w cofaniu się swo- 
jem żadnej od nas nie doświadczy przeszkody , 
oddłje  tlain sprawiedliwość. Lło n as, do nasze
go  honoru n ależy, d ow ieść, iż  W . X iążę  Ce- 
sarzewicz nie om ylił się w mniemaniu swojern. 
W zyw a rząd wszystkich o b yw ateli, aby odda
lającemu się z wojskiem rossyjskiem W . X iocin  
Cesarzewiczow i w szelkie ułatwiali trudności. 
List ten jest następujący:

rPozwalain, ażeby wojska p o ls k ie , które aż do 
ostatniej chw ili wiernemi przy mnie pozostały, 
udały się do swoich. Idę w  pochód z wojskami 
cesarskieini chcąc się oddalić z e  stolicy i spo
dziewam się po prawości P olaków , ze wojska 
te  nie będą doznawały przeszkody w  pow rocie 
do Cesarstwa. Polecam  podobnież w szelkie za
kłady, własności i osoby opiece narodu polskie
go  i oddaję je  pod straż najświętszej wiary.

(podpisano) K o n s t a n t y .
W  W arszaw ie d. 3. Grudnia i 83o.

—  D n ia  5. Grudnia. —

W czoraj o godzinie dziewiątej w ieczór J W . 
Jenerał C hłopicki otrzymał od Pułkownika Ko
ckiego raport donoszący m u, iż garnizorf tw ier
dzy Modlina , za okazaniem mu przez byłego  Ad- 
jutanta W ielk iego  X ięcia  C esarzew icza, W ła - 

)(
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dysława Hr. Zam ojskiego, listu tegoż W ie lk ie go  
X ięcia  w dniu wczorajszym do publicznej wia
domości podanego, chętnie i  bez żadnego oporu 
poddał się. Kapitułacyja z Komendantami oddzia
łów  rossyskich została zawarta.

—  D n ia  6- G rudnia. —
Dnia w czorajszego po południu, naczelny wódz 

Jenerał C h łop ich i, w  obliczu  wojska i mieszŁań- 
cow stolicy, na polu marsowem zebranych, ob
wołany został Dyktatorem.

Dyktator wczoraj o godzinie w pół do czwar
tej z południa objąwszy to dostojeństwo , udał 
się konno, na pole m arsow e, na którem stały 
wszystkie wojska obecne w  W arszaw ie, tudzież 
gwardyje narodowe.

Zawiązał się tu klub pod nazwiskiem towarzy
stwa patryjotycznego, którego celem jest kiero
wanie opiniją publiczna. Prezesem  tego towa
rzystwa jest Joachim L e le w e l, W iceprezesem  
X aw ery Bronikowski, zastępcą W iceprezesa Mau
rycy Mochnacki, Sekretarzem Franciszek Grzymała.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  dniu 22. Listopada z  południa odprawił Król 

tajną radę , na której znajdował się Hrabia Grey, 
Marg. Lansdow n, Lord Holland , Hr. Carlisle, 
M arg. Anglesea, Marg. W ellesley, W icehr. Go- 
derich, R ight Hon O. Grant, W icehr. Melbourne 
i W icehr. Palmerston. Następujące osoby były 
wprow:adzone i złożyły  przysięgę jako Członko
w ie tajnej rady królewskiej. Lord Kanclerz (Broug- 
ham) W icehr. Althorp , X iazę Richeinond , Hr. 
A lb o m arłe , Lord Durham, Lord Aukuland, Hon. 
A g a r E llis , Lord J. Russell, S ir J. Graham. Hon. 
E . G. S. S tan ley , Pan P. Thom pson, S ir W . 
Gordon i  Pan R. Grant.

D ostrzegacz Austryjacki z dnia 5. Grudnia do
nosi : Najnowszy numer G alignani M essenger
z dnia 25. Listopada* klóryśmy onegdaj otrzy
m ali , zawiera raport z obrad , które w dniu 22. 
Listopada zaszły w  obudwóch Izbach parlamentu. 
W  Izbie wyższej ukazał się o godzinie 5. w ie
czorem  nowy Lord K an clerz, Lord Bronghara 
i Vaux i usiadł na worku wełnianym; po nim we
szli Hr. Grey (pierw szy Lord skarbu i pierwszy 
M inister), Lord Lansdowne (Prezydent rady taj
nej) i Lord Durham (tajny Lord zachowawca pie
c z ę c i)  i zajęli m iejsce na ławkach ministeryjal- 
nvch. Za niini w szedł zaraz X iaże  W ellington,•> c c  O  y
Lord Rosslyn i Lord Ellenborough , którzy za
siedli na stronie oppozycyjnej. Marg. Salisbury 
d on iósł, że zapowiedziany p rzez siebie wniosek 
■o stanie kraju , uczyni w poniedziałek dnia 29. 
J.istępgda. M arg. Lansdowne oświadczył swoje

ukontentowanie z te g o , że pytanie w zglcd em re- 
formy parlamentu będzie niebawem jako środek 
ministeryjalny wniesione. N ie  wątpię, rzekł, iż 
zacny H rabia, będący teraz na czele gabinetu, 
zw róci na ten przedm iot swojo zupełną uwagę. 
Hrabia Grey od p ow ied zia ł: P rzy  rozpoczęciu
posiedzenia objawiłem swoje zdanie , żesobie po
wszechnie życzą reformy parlamentu; i je z li  się 
za tym środkiem oświadczam , nie main żadnego 
zamiaru coś takiego p rz e ło ż y ć , coby konstytu- 
cyją kraju naruszyć mogło. Chcę pokoju i w takim 
sposobie pragnę zaprowadzić reformę, aby pom ię
dzy wszystkiemi stanami przywrócone zostało za
ufanie. W szakże niebyłbym nigdy zatrudnił się 
utworzeniem nowego M inisteryjuin, gdybym od 
Króla Jmci nie otrzymał zezw olenia , aby o ile  
być może jak najspieszniej przełożyć pytanie, 
względem  reform y w parlamencie. —  Co się do
tyczę wniosku zacnego M argrabi Salisbury, do
tyczącego się stanu kraju , m ogę zacnych L or
dów zap ew n ić, źe M inistrowie Króla Jm ci 
postanowili wszystkiemi w  mocy ich będncemi 
konstytucyjnemi środkami utłumić rozruchy, które 
pokój w różnych częściach kraju zaburzyły. Co 
sic dotyczę innego ważnego punktu, mianowi
cie  oszczędności , m ogę równie zapewnić izb ę , 
iż o potrzebie oszczędności we wszystkich gałę
ziach administracyi między mną a moimi kolegam i, 
zanim objęliśmy urząd, zupełne panowało porozu
mienie. W zględ em  zewnętrznej polityki mogę 
tylko to pow tórzyć, coin pow iedział przed mo- 
jem wstąpieniem do Ministeryjum. Każdy pro
jekt , prowadzący do utrzymania p okoju , przyj- 
1110 ch ętn ie , i wyznam jeszcze z  roskos-ą 
i to , że objawiam sposób myślenia inoich kole- 
g ó w , gdy ośw iadczam , i i  użyjemy wszystkich 
środków , aby pokój Europy utrzymać i ustalić. 
(Oklaski.) Proszę o pozw olenie dodać jeszcze : 
ze gdybym w tych czasach obfitych w zda
rzenia uznał siły moje za słabe do dźwigania 
w łożonego na mnie przez Króla Jm ci ciężaru, 
bym go  ze  sławą dla siebie samego i z  pożyt- - 
kiem dla kraju d ź w ig a ł, ani ch w ili wahać s if 
nie b ę d ę , złożyć łaskawie położone we mnie 
zaufanie na powrót w  ręce Króla. —  W  Izbie 
niższej, gd zie  S ir  Robert P ee l i inni Członkowie 
byłego  Ministeryjum zajęli miejsce na ławkac 
oppozycyjnych, zalecono na wniosek P. SprmS 
R ice  wypisać nowe w ybory na Członków Izby 
niższej w  miejscu tych , którzy zostali Ministra 
mi lub Członkami gabinetu i innymi urzędnikami- 

Gazeta nadworna Londyńska z dnia 23- .l° t
pada zawiera odezw ę, w  której przeznaczona 
nagroda 5oo fun. sz. za każdego podpalacza ^  
podżegacza do podpalania, a 5o fun- sz. 
żdego buntownika, który będzie uw ięz,onP
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Courricr  p isz e : Podług w ieści,k tó ra  się mo- 
- cno w Cyty rozeszła , a jak się zdnje z dobrego 

pochodzi źrzódła , został niedaleko Bathe w Sas
sem aresztowany człow iek poważny z powierzcho
wności , w chw ili gdy stanął ze swoim wózkiem 
o dwóch kołach (Gig), który napełniony b ył kart
kami z podpisem aSwinga , listami zapalająceini, 
różnemi inaleryjatami palnemi i znaczną ilością 
pieniędzy.

Francyja.
W  d. 25. Listopada podał H-1. Grotę Krolowi 

na pry watnem posłuchaniu list swojego K ró la , 
(H annow erskiego), htóry go jako nadzwyczajne
go  Posła i pełnomocnego Ministra na D w orze 
francuzkim zawierzytelnia.

W  d 25. Listopada o godz. 5tej wieczorem  
otworzono drzwi sądu Izby Parów. Prezydent 
odczytał w yrok, na mocy którego P. Kergorlay 
na sześciom iesięczne w ięzienie i 5oo fran. kary 
p ien iężn ej, PP. Brian i Genoude na jednomie
sięczne więzienie i l 5o fran. kary pieniężnej i 
koszta sprawy są skazani, P. Lttbis zaś od oska
rżenia uwolniony został.

Sad przysięgłych Sekwany rozpoznał w d. 23. 
Listopada sprawę dotyczącą się Dz. Quotidienne.

Z  powodu rozruchów w d. 18. Października 
Q uotid ien ne  doniosła nazajutrz, że K ról poje
chał do N euilly. Egzem plarze zostały na pocz
cie  zabrane , a M onitor ogłosił formalne zb icie 
tej wiadomości. W  d. 21. Października pow ie
działa Q uotidienne  , źeK ró l nie pojechał wpra
w dzie do N e u illy , le cz  na podworzu Palais- 
R o y a l w obecności kilku gwardzistów narodo
wych rze k ł: »Powstają przeciw  m n ie , uchylę
sie.a 1 te numera zostały zabrane; poczem w 
trzecim  artykule wyraziła Q u otid ien n e , ze Król 
nie pow iedział tego na podw orzu , lecz  u siebie 
w  pokoju. P. Persil wniósł na oskarżenie przeciw  
Q uotidienne  i tw ie rd z ił, że w wyrażeniach tego 
Dziennika jest widoczna obraza Króla. D ziennik 
ten podżegał nawet do pogardy rządem , albo
wiem go  w ystaw ił, iż jest niezdolny do utrzy
mania publicznej spokojności. P rzysięgli uznali 
winnym P. B ria n , jerenta Dziennika Quotidien- 
n e , z  powodu , że obraził Króla , i sąd skazał 
go na sześciom iesięczne w ięzienie i lo o o fr . ka
ry p ien iężn ej, na przybicie wyroku w 100 egzem 
plarzach i umieszczenie go w jednym z numerów 
Q iioiidienn e.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 21. 
Listopada przyjęto ustawę rachunkowości z 1828 
261 białem i gałkami przeeiw  22 czarnych.

P. Bertin de Vaux , który z powodu mianowa
nia swojego na Posła na D w orze Niderlandzkim, 
(urząd ten jak wiadomo znowu z ło ż y ł) , musiał

■wyjść z  Izb y , został teraz przez kolegijum  w y
borcze obwodowe departamentu Sekwany i O isy 
w  W ersalu 332 głosami z pomiędzy 4o8 obrany.

Jenerał Quiroga pow rócił z  Bajonny do Bor- 
deaux.

M onitor umieścił dokładny raport o stanie 
wojska wyprawy w A lg ie rze , z którego u dzie
lamy następujący w yjątek: »Od czasu przybycia 
Jenerała Clausel wszystko przybrało w A lgierze  
inną postać; wojsko zostało innym duchem oży
w ione , i wszyscy O ficerow ie , którzy wprzód 
nalegali powrócić do Fran cyi, teraz tylko nie
chętnie opuszczają wojsko. P rzez wynagrodzę- 
n ie , acz w krótkiej lecz chwalebnej kampanii 
położonych zasług i przez sprawiedliwe awansy 
zjednał sobie Jenerał Clausel miłość całego 
wojska. Zajął się polepszeniem losu żołnierza , 
uzupełnieniem ich ubioru i umieszczeniem ca
łego  wojska w domach , albowiem koczowanie 
pod namiotami podczas pory dżdżystej byłoby 
w iele  zrządziło chorób. Nad brzegiem  mor
skim , za miastem przy ogrodzie Hussan Paszy 
orządzono wygodny szpital. Stan zdrow ia woj- 
ska przy ostrożności rozdawania żywności stał 
s i f  zaspokajającym. W ie lk ie  gorąca w  d zień, 
chłodne nocy, na które wojsko długi czas było 
w ystawione, nieumiarkowanie niektórych w oj
skowych po długiej podróży i niedostatku w kam
panii , niska cena m ięsa, obfitość win z  Francyi 
przybyłych —  wszystko to przyczyniało się z  po
czątku do rozszerzenia biegunki w wojsku. Su
rowsza karność zw róciła każdego do powinno
ści , i tego złego  nie można się już obawiać. 
Naczelny wódz b ył czynnym także w  ukończe
niu zdobycia rejencyi i zabezpieczenia posia
dłości tej obszernej osady W szystkie wewnętrzne 
sprawy załatwione są pod przewodnictwem  N a d -. 
intendenta wojska, który oraz jest rządczą hraju, 
w komitecie podzielonym na trzy oddziały, mia
now icie spraw iedliw ości, spraw wewnętrznych 
i  skarbu. Uchwały przy raporcie Intendenta 
przełożone bywają do potwierdzenia naczelnemu 
wodzowi. Kapitulacyja została we wszystkich 
jej częściach wykonaną; mieszkańcy zatrzymali 
swoich zwyczajnych sę d zió w , tylko dla spraw 
między krajowcami a Francuzam i, lub Francu
zami a poddanymi obcego mocarstwa utworzono 
osobny trybunał. Zaprowadzono także sąd po- 
Iicyi poprawczej z  jeneralnyin Koinissarzein po- 
licyi jako Prezydentem. R eligija  kraju jest sza
nowana, i wojsku zakazano najsurowiej odw ie
dzać meczety. Dobroczynne instytuta istn ią; 
Koinissyja municypalna z kilku muzułmanów i 
dwóch izraelitów złożona , pod przewodnictwem  
król. Koinissarza ułatwia interessa kraju. N ie
daleki jest czas, w którym muzułmanie posełają
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sw e (Jary da M eki. Jenerał Clausel korzystał 
Z  tej sposobności , aby w rejencyi przeze uwia
domienie tych , którzy chcą odprawić pielgrzym 
kę do M eh i, w e zw ać, izby przybyli do A lg ie 
r u ,  gd zie  znajda najęty statek, który ich  tainre 
zaw iezie. W ezw an ie to tein przyjemniejsze bę
d zie dla pokoleń krajowców wewnątrz kraju , 
ponieważ francuzka blokada portu algierskiego 
nie dozwalała onyin tej pielgrzym ki od lat trzech. 
N ie  chcąc Maurom dozwalać szkodliw ego w pły
wu ,  musiał naczelny wódz pogodzić uszanowa
n ie ,  jakie kn nim mają mieszkańcy Z niepodle
g łością  i p rzew agą, którą władze wykonywać mu
szą. R ozpoczęte układy z  różnymi naczelnikami 
rozmaitych pokoleń każą się spodziewać, iż nieba
wem takowe poddadzą. B yły  Bej T itery , o którym 
dzienniki tyle m ów iły, jest w największej nędzy. 
M ała liczba stronników już go  praw ie opuściła, 
i  tylko dla tego nie ścigały go nasze wojska na 
równiny Metidijach lub na grzbiet małego Atlasu, 
ponieważ wódz naczelny p rzyp u szczał, że A ra
bo w ie sami zrzucą jarzmo tego naczelnika,'gdyż 
przeciw n ie wojenne poruszenie naszych wojsk 
m ogłoby przerazić mieszkańców kraju i spóźnić 
ich poddanie się. W łasność jest najmocniej sza
nowana, Zaprowadzono wzorowy fo lw ark, dla 
Uprawy 1000 hektarów gruntu i rozszerzenia 
praw dziwych zasad rolnictwa w kraju. P rzez 
szkodliw y pośpiech wysiane do Bony i Oranu 
wojsko zostało przed przy byciem  Jenerała Clau- 
Zel odwołane ; teraz wysłano Oficerów do obu- 
słwóch tych m iast, i podobieństwem jost, ze te 
miasta znowu nasze wojska osadzą, albo co lep
sza , rząd francuzki b ez użycia broni będzie tam 
uznany. T o ż  sarno zajdzie względem  portu Bu- 
gia. A lg ie r ,  B o n a, O ran, B u g ia , są jedynemi 
portami w kraju , i mieszkańcy widząc, ze je  po
siadamy , będą zmuszeni uznać rząd francuzki, 
gdy zachcą swoje płody w yw ozić i nabywać po
trzebnych do zużycia rzeczy. Z  Dejem Tune- 
tańskim rozpoczął wódz naczelny przyjazne zw ią
zki ; wysiani do Bony O ficerow ie byli także i 
w T u n e c ie  i najlepiej zostali tamże przyjęci. D ej 
pr;zysłał tu P o s łó w , którzy na znak przyjaźni 
p rzyw ieźli Jenerałow i podarunki. Jenerał w y
stąpił przy tej sposobności z przepychem , po
niew aż są d ził, iż na ludziach , którzy znaczenie 
słów  jego  mogą pojąć niedokładnie, zm ysłowie 
działać potrzeba, iżby P osłow ie swojemu władz- 
ey dałi wysokie wyobrażenie o potędze rządu 
francuzki ego. Posłow ie mieszkają u A gi i ’zw ie- 
u zili już cześć naszych instytutów. Mają także 
zw iedzić okolicą zamku cesarskiego, aby w id zieli 
Straszne skutki naszej artyleryi na murach. Mają 
być takie w ich obecności na równinie zainku 
Buba wykonane obroty.

Państwo Papiezkie,
P od ług  wiadomości z  Rzyinu z d. 26. Listo

pada Jego Św iątobliw ość P apież P iusV III. jest 
niebezpiecznie chory i w d. 23. wieczorem  przy
jął ostatnie sakramenta,

\ Zjednoczone Niderlandy,
Kongres narodowy w B ru selli na posiedzeniu 

swojem w d. 22. Listopada otrzymał od tymcza
sowego rządu następujące doniesienie: »Rząd
tymczasowy B elgijski dow iedział się o protokule 
narad odprawionych w Londynie w d, 17. Listo
pada b, r, w urzędzie spraw zewnętrznych po
między pełnomocnikami pięciu w ielkich Mocarstw 
Austryi , Francyi , A n g lii, Pruss i Rossyi i zw a
żywszy , że P P . Cartwright i Bresson imieniem 
tych Mocarstw oświadczyli życzenie , aby natych
miast wstrzymać wszystkie kroki wojenne między 
wojskami belgijskiem i a holenderskiem i, jednak
że bez prejudikatu w zględem  rozporządzeń za
wartych w protokule z  d. 17. Listopada b. r . , 
które żadnemu rozpoznaniu nie mogą podlegać, 
zezw ala na zaw ieszenie b ro n i, które jako tym
czasowy śrcdek trwać powinno aż do ukończe
nia narad nad tem że, i to pod warunkiem , że  
wojsko z obojej strony zatrzyma swoje stanowi 
sko , które dzisiaj w Śobotę d. 21. Listopada o * 
godzinie /(lej zajmie i ze przez ten czas będzie 
obućłwoin stronom wolno tak lądem jak i wodą 
m ieć zw iązek z krajem , twierdzam i i punktami, 
które w łaściw e wojska zajmą po za granicą , która 
przed traktatem Paryzkim  z d. 3o. Maja i 8 i 4 r. 
Belgijum  od zjednoczonych prowincyj Niderlan
dów oddzielała. W szystko przy zupełnej wza
jemności ze stroi y Holandyi , tak na lądzie, jak 
i na m orzu, w co objęte jest zniesienie bloka
dy portów i rz<h. Aby wszelkiej zapobiedż zw ło 
ce obowiązuje się rząd tymczasowy wysłać na 
wszystkie punkla , gdzie  toczą bój, lub gdzieby 
m ógł być rozp o częty , ro zk azy , że  kroki nie
przyjacielskie, począwszy od tej c h w ili,  wstrzy
mane być pow in n y, gdyż podobne rozkazy ze  
strony Holandyi już nadeszły lub nadejdą. Dań 
w Bruxelli d. 21. Listopada i 83o o godz. 4tej. 
Hr. F e lis  van M erode, S. van d e W e y e r , Gen- 
d eb ie n , Ch. llo g ier  , J. VanderJinden , F. van 
Coppin. Jolły.«

W  d. 21. Listopada trudnił się Kongres wnio
skiem P. Rodenbacha w zględem  wyłączenia do
mu Nassauskiego. P. Rodenbach rozwinął swój 
w niosek, przyczem  między innemi starał s ię , 
sławnych przodków doinu Oranii spotw arzyć; 
wspierałi go  P P . D ecker , Raikem , Nothomb ,
C. i H. Van B ruckere, Forgeur , van H a e r n e , 
D e le u w , Robiano van B o o rsb eek , r a n  S nlCTb-’  
ran de W e y e r , Stassart, Blargnies i  V U ain X IV .
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P rzeciw  projektowi m ó w ili: P P . Baillet Ie Gree- 
l e , van Langhe , W erb rou k, P eeters, Claes i 
Jotlrand. Zapisało się jeszcze 22 mówców, któ
rzy w tym przedm iocie będą w d. 34- mówili.

Gazeta Pruska Stano donosi zB rn selli pod d. 
d. 24. z. m ,: »Na dzisiejszem posiedzeniu Kon
gresu przyjęty został wniosek Pana Rodenbach 
względem  wyłączenia domu Nassauskiego od rzą
du nad B elg ijiu n , 161 glosami przeciw 28. T e 
mu wnioskowi sprzeciwiali -się: PP. W erbroeh 
P e e te rs, van B aillet, O rb an , O sy , Tfcorn, Le- 
g ree le  , d’Hanis van CaDnaert, vnu Hempliine, D u
bois , I)estouvelles , van Foere , van Bergeyck , 
A . C o g e ls , van Stockhem , van Secus , van Tra- 
zegnies, P. C o ge ls , JEiuysinan d’Annecroix , van 
Secus syn , van Aussenibonrg , van L icdel , Cornet 
van Grez , van R en esse, van V o id er, van Ger- 
lache i Mnclagan. —  Znajdujący się tu P P . 
Bresson i Ćarlwright miewają często narady z 
członkami tymczasowego rządu.

Gazeta powszechna z d. 2. t. tn. donosi o po
wyżej namienionein posiedzeniu z B ruxelli z  d. 
24- m. co następuje: »Na dzisiejszem wła
śnie co skońezonem posiedzeniu kongressu przy
jęto uroczyście wniosek wyłączenia domn Nas- 
sausko Oranii większością 161 głosów przeciw  
28. Praw ie wszyscy Antwerpijsey, rozmaici Leo- 
dyjscy, jeden Gandawczyk i jeden BruxelczyU 
wraz z kilkoma innymi Deputowanymi, po więk
szej części członkami Stanów jeneralnych, nie 
tylko ze przeciw  temu g ło so w a li, ale nawet 
silnie przeciw  temu m ów ili, podczas gdy 
w ielu  innych wprawdzie było za 'wyłączeniem 
lecz przeciw  dodatkowi « perpetuitd. S iln e , 
ponowione oklaski i brawa na trzybunach, gdy 
ogi-oszono pr2yięcie projektu, d o w o d zi, jak m o. 
cno stara się stronnictwo rewolucyjne przecią
gnąć pospólstwo na swoje stronę. Podczas roz
praw o d eb ra ł' Prezydent poselstw o, które po 
dwakroć dało powód do zamienienia Izby w ko
mitet przy drzwiacb zamkniętych; treści nie o- 
g ło szo n o , ma być bardzo ważne i jak słychać 
x  Paryża nadesłane. M ówią n aw et, iz żądano 
po kongressie, aby wyłączenie odroczyć lub 
Eupełnie takowego zaniechać; lecz kongres osą
d z ił  , iż nie może się już cofnąć.

D alej taż sama gazeta powszechna pisze z dnia 
w spom nionego: Nadeszła w tćj chw ili nowa
niderlandzka poczta przyw iozła wiadomości z Bru- 
xelli z  d. 26. Listopada: Gazety Bruxelskie
m ieszczą bardzo niedokładne podania o tern co 
Zaszło na tajnein kom itecie, wszelako zgadzają 
sie na t o , i i  w d. 23. Listopada delegowany 
rządu francuzkiego, P . Langsdorf, przybył do 
Bruxelli i  rząd tymczasowy upominał, aby nie 
dopuszczał, iżby teraz wyłączano rodzinę Nas-

sauską, poniewazby to dało powód do wojny 
europejskiej. P o udzieleniu tej wiadomości mia
no w komitecie po burzliwych rozprawach je 
dnomyślnie uchw alić, wniosek ten uchylić przez 
porządek dzienny i zająć się naradami nad wy
łączeniem , które jak wyżej namieniono jeszcze 
na tern samem posiedzeniu wyrzeczono. —  Poczta 
ta przyw ozi z  Hagi z d. 25. Listopada urzędo
wą wiadomość, źe Król w d. 25. wieczorem  
dał wodzom holenderskiej siły lądowej i mor
skiej rozkać wstrzymać kroki nieprzyjacielskie 
i umówić się o iiniję demarkacyjną, w  skutek 
której cytadellę sntwerpską oddadzą Holendrzy 
Belgijczykom.

Rząd tymczasowy zaprowadził niejakie odmia
ny w taryfie  ce ln e j'i takowe rozkazał także p rz y . 
wieść do skutku od granicy holenderskiej.

J e n e r a ł Daine przybył do Bru;;elii , aby jak 
słychać, naradzić sie względem  planu przyszłych 
działań wojska belgijskiego.

W  skutek zawieszenia broni ogłoszonego w 
Bruxelli * dozwolenia ż e g lu g i, pewien m ieszka
niec Ł eo d y jsk i udał się do Jenerała D ibbetz w 
w Maestricht prosząc o wolne przejście statków, 
które ztąd popłyną. Jenerał D ibbetz odm ówił 
zupełnie temu żądaniu i, na teraz nawet po za 
Maestricht stojącym próżnym statkom nie pozw o
l i ł  powracać do Leodyjnm.

Otrzymano wiadomość , że kolumna Lolender- 
ska O.ooo ludzi z czterema bateryjami , każda o 
ośmiu dziaiach , wyszła z Herzogeubusch i zajęła 
stanowiska w Lindhoven , H eeciieł , Łłree i W eeat. 
Zamiarem tego poruszenia jest zapewne przyw ró
cenie związku między Maestricht a H erzogen- 
busch. Mówią także , że Holendrzy pod dow ódz
twem X ięci»  Sasko-W ejmarskiego maja zam iar, 
zająć znowu Venloo , a potem udać sic-ku L u - 
semburgowi. Do Maestricht w eszło w d . 21. z. 
m. o godz. 11. wieczorem 4000 ludzi.

Pod Antwerpiją stała jeszcze w d. 21. z. m. 
korweta o 28, i jeden mały bryg o 8 działach.

W d . 20. z.m . część klassy robotniczej okazała 
znowu buntownicze poruszenia. Środki do uspo
kojenia onych przedsięw zięte przez Gubernatora 
pożądany przyniosły skutek.

P P . R ogier i Jołly  , Członkowie tymczasowe
go rządu, przybyli do Gandawy. Jenerał N iel- 
len znajduje się tu w Bruxelli. Prawie wszyscy 
Członkow ie trybunału luxeinburgskiego nie chcieli 
ńznać rząd tymczasowy belgijski jako władzę dla 
W . Xięstwa. Rząd tymczasowy złożył ich wpra
w dzie teraz z urzędów , lecz nie w yraził środ
ków , przez któreby to złożenie było ważnem. 

Niemcy.
W  Brunszwiku w yszedł w d. 26. Listopada 

następujący najwyższy patent: »My z  Bożej ła-
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Sili W ilhelm  , X iaze Brunszwicko- OelsUi i t. d.c c'
czynimy niniejszem wiadomo : Gdy na mocy pa
tentu Naszego z d. 28. W rześnia b. r. objęli
śmy rządy tego kraju , uczyniliśm y len k ro k , 
ponieważ go inne naglące okoliczności nakazy
w ały , wszelako nie bez zezw olenia Naszego 
w ielce  ukochanego brata X ięcia  Karola. Z  ża
lem Naszem zezw olenie to joż teraz ustało. 
A t o l i , ponieważ jak światu wiadomo Xią?.ę Ka
rol nie jest na teraz w stanie wykonywać naj
wyższą władze w tuteyszych krajach ; ponieważ 
kraj b ez takowej ani na chw ilę obejść się nie 
m oże; ponieważ słusznie się- obawiamy, aby Na
sza ukochana ojczyzna na nowo nie była wysta
wiona na burze bezprawi_ i spokojność sąsie
dnich państw nie została naruszoną gdybyśmy 
Się od spraw rządu u ch y lili; ponieważ My, jako 
najbliższy krew n y, w takićm rzeczy położeniu 
obowiązani i upoważnieni jesteśmy starać się o 
dobro kraju i Naszych własnych praw przestrze- 

ać; nakoniec ponieważ Nasz ukochany wój Ilról 
inć angielski i hanowerski wzywa N a s, abyśmy 

się pod żadnym pozorem  nie uchylali od spraw 
rzą d u , dopóki Król Jinć nie wyjedna ostatniego 
w yroku względem  losu kraju; przeto pomni N a
szych wyższych obow iązków postanowiliśmy tru
dnić się administracyją tego kraju dopóty, do
póki los onegoż ostatecznie nie będzie zadecy
dowany. Zalecamy w ięc wszystkim kolegijoin 
kraju , władzom i urzędnikom pełnić na dal'swoje 
obow iązki w powierzonym  sobie zakresie dzia
łalności z gorliw ością jaką dotąd okazyw ali, i 
spodziewamy się po wiernych poddanych, £e 
szanować będą ustawy, słuchać w ładz; przy- 
czem  cieszy nas niezm iern ie, iż przy tej sposo
bności możemy publicznie oświadczyć podzię
kowanie Nasze za te dowody m iłości, u ległości 
i wierności, które codziennie odbieramy. W  do
wód czego własną ręką podpisaliśmy i pieczęć 
nasze xiąźęcą kazaliśmy wycisnąć. Brunszwik d. 
26. Listopada i 83o. W i l h e l m ,  X iążę.

J W ys. panujący Landgraf Hesko-IIomburgski, 
król. pruski Jenerał piechoty i Gubernator tw ier
dzy Lusem burga, p rzybył w d. 24- Listopada 
do Frankfurtu. M argr. R e ze n d e , cesarsko bra
zylijski P oseł na ces. rossyjskim d w o rz e , wraz 
z  P . d’AIm eida, umieszczonym przy poselstwie 
brazylijskim  w P etersburgu, jadąc z  tej stolicy 
przejeżdżali przez Frankfurt.

W  d. 25. Listopada w yszło następujące uwia
domienie w Hanau: sPodpisany korpus O fice
rów  gwardyi miejskiej uczuł się być znie

wolonym uczynić imieniem całego bataliionu 
swoich w spółobyw ateli, następujące oświadcze
n ie : Już od ni,ejahiego czasu stoimy pod bro
nią i czuwamy z najwiekszem usiłowaniem i p o 
święceniem się dla dobra publicznego. Pomimo 
wszystkich naszych napomnień jako współoby
w ateli, pomimo wszystkich naszych trosek i 
pomimo użytych środków , z żalem widzimy, że 
są jeszcze to ź l i ,  to nierozumni lu d zie , którzy 
na przekoro naszym zamiarom patryjotycznyin 
swoim postępowaniem wstecznie działają i mia
sto coraz w wię-hszem pogrążają nieszczęściu. 
Taki stan nie może się dłużej ostać 1 Obywatele 
są znużeni, bo przez niektórych uwiedzionych 
ludzi zostają w nieustannej niespokojności i trwo 
dze. Korpus zbrojny postanowił położyć koniec 
temu Stanowi rzeczy. Prosiliśmy przełożonej 
władzy cywilnej, iżby niezw łocznie silne przed
sięw zięła środki dla osingnienia zamierzonego 
c e lu , i niniejszem oświadczamy na n o w o , iż 
kn/.dy prawny rozkaz jesteśmy golow i natych
miast przywieść do skutku. Dalej oświadczamy, 
iż przy najmniejszym zaburzeniu porządku , każ
de zbiegowisko lud u, jakiejbądź. pici i w ieku, 
natychmiast rozproszym y, a ujętych de w ię
zienia miejskiego odprowadzimy. Szczegól
niej zaślepieni ludzie lub zb ro d n icze , podno
szący głosy podżegające do obrażania żołnierzy, 
będą bez w zględu pojmani i sądom dla ukara
nia oddani. W szyscy próżniacy, ciekawi w id zę, 
którzy nam dotąd zaw ad zali, niechaj sio odda
lą , rodzice niechaj swoje dzieci trzymają w do
m u , a gospodarze drzw i domu zamykać każą. 
Hanau d. 24. Listopada i 83o. (Podpisano przez 
wszystkich O ficerów korpusu miejskiego.)*

Prussy.

.Gazeta pruska Stanu z d. 3o. Listopada za
wiera artykuł następujący: M cssager des Chaffl- 
bres z  d. 12. z. m. um ieści! artykuł z Cour- 
ricr dzs Pays B a s , podług którego Król I1£3Z 
Pan miał uczynić p rojekt, aby z Belgijnm  i da
wniejszych francuzkich prowiDcyj państwa pru
skiego położonych za R en em , utworzyć jedno 
państwo pod berłem Króla saskiego, a za to 
królestwo Saskie połączyć z  Prussami. M ożem y* 
z pewnością zaręczyć, że projekt ten ze wszyst- 
kiemi stosunkami , które łąkowy poprzedzają, 
jest zm yślony, i tak jak w iele innych w ie ś c i, 
należy do wynalazków, któremi niderlandzkie 
i francuzkie dzienniki , nawzajem się przea są
siednią przyjazną życzliw ość zbogacae zwykły-
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